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SPR AW O ZD AN IE  D LA  W A LN E G O  ZG R O M AD ZEN IA  

Z D Z IAŁALN O ŚC I TO W AR ZYSTW A W  C iąG U  ROKU 

OPERACYJNEGO 1924.





SPRAWOZDANIE  
DL A  W ALN EG O  Z G R O M A D Z E N I A
Z D ZIAŁALN O ŚC I TO W AR ZYSTW A W  C iąG O  ROKU OPERACYJNEGO 1924..

Rok operacy jny 1924 jes t trzecim  z rzędu rok iem  dzia ła lności Towarzystwa 
W  Panów.

O b e jm u je  on okres czasu od 1. stycznia do 31. grudn ia  1924 r.
P rodukcja  w ciągu tych  12 m iesięcy osiągnęła następujące cyfry: 

węgiel 2.361.966 t. przy p ro du kc ji w  1923 r. 2.873.041 t.
koks 128.785 t. „  „ „ „ 241.766 t.
b ryk ie ty  51.704 t. „ „ „ „ 58.794 t.

O bniżenie  się o 512.000 t. cy fr p ro d u kc ji je s t w zw iązku ze zm nie jszeniem  
się następu jących cyfr:

a) osiągn ięte j s p r z e d a ż y   250.000 t.
b) zużycia paliw a przez koksow nię  i inne.

uboczne zakłady p rzem ysłow e . . . .  140.000 Ł.
c) zużycia paliw a pod k o t ł a m i    39.000 t.

(osiągn ię to  25% oszczędności przez zastosowanie specja lnych rusztów) oraz w związku 
z pobran iem  węgla z uprzednich zapasów w ilośc i . .. . . 90.000 t.

O bniżenie  się p ro du kc ji koksu należy przypisać gw a łtow nem u kryzysow i, 
ja k im  zostały do tkn ię te  w ciągu roku  1924 huty, ja k  również n iezw ykle  łagodnej
zim ie  1924 25, co było  przyczyną bardzo poważnego zm niejszenia się spożycia węgla
dla użytku  dom ow ego, w szczególności w insta lac jach  centra lnego ogrzewania,

W  ciągu roku  1925 było  n iem ożliw em  zw iększyć napow ró t p rodukc ję , ogra­
n iczoną ciężką sytuacją, w  ja k ie j znajdow ało  się hu tn ic tw o.

Cyfra sprzedaży węgla ograniczyła się w sum ie o 250.000 t.,. czyli o 11%.
Sama cyfra  w ysy łk i do N iem iec zm nie jszyła  się o 210.000 t. na sku tek 

zastosowania przez kom isarza w ęglow ego N iem iec (R e ichskoh lenkom m issar) now ych 
przepisów, k tó rych  sku tk iem  było  zm nie jszenie  naszej sprzedaży w tym  kra ju  o 40%),: 
podczas k iedy  cyfra sprzedaży do N iem iec innych  tow arzystw  górn iczych Górnego 
Śląska zm nie jszyła  się jedyn ie  o 14%.

N aodw ró t cyfra naszej sprzedaży do Polski zw iększyła się o 1%), podczas
k iedy spożycie węgla w kra ju  zm nie jszy ło  się o 14%.

M us im y jednocześn ie  zaznaczyć, że nasze w ysy łk i do A us trji w zrosły o 40%: 
i w ysy łk i do W ęgier o 83.000 t, co stanow i 200%)..

W  roku  1925 nadal wzrasta stosunek cy fry  naszej sprzedaży na Polskę do 
cy fry  ogó lne j z 53,39% (w r. 1924) do 57,26%).

Porów nanie  tonnażu osiągniętego w 1923 i 1924 r. daje obraz powagi kryzysu 
ekonom icznego, ja k i po lsk i G órny Śląsk przechodzi, poczynając od końca 1923 r.



a któ rego charakterystyczne cechy, ja k  rów nież n iek tó re  z jego  przyczyn o k re ś liliśm y 
już przy okazji sprawozdania z dzia ła lności Tow arzystwa W Panów  podczas poprze­
dniego roku  operacyjnego.

Od tego czasu, j.ak W  Panowie w iedza, kryzys ogarnął n ie ty lko  całą Europę, 
ale również i A m erykę , a p rzem ysł w ęg low y w estfa lsk i i ang ie lski n ie  są n im  m nie j 
do tkn ię te  niż m y.

Zm n ie jszen ie  się spożycia węgla i koksu na rynku  św ia tow ym  należy przy­
pisać trzem  przyczynom : pow o jennem u  w yczerpan iu  ekonom icznem u, udoskona len iu  
techn icznych urządzeń w k ie runku  zm niejszenia  zużycia węgla, w reszcie stopn iow em u 
zastępowaniu tego źródła energ ji przez inne, ja k  lign ity , naftę  i energ ję  spadków  
wodnych.

Żaden z tych  fak tów  nie upoważnia jednak  do w n iosków  o d e fin ityw n em  
zm nie jszeniu  się spożycia węgla na rynku  św ia tow ym . N aodw rót, może się zdarzyć, 
że po podniesieniu  się ekonom icznem  będziem y św iadkam i w znow ienia  p rzyśp ie ­
szonego postępu cyw ilizacji, co będzie m ia ło  za sku tek  zw iększenie zapotrzebowania 
na węgiel.

Z jaw isko  to, jeże liby m ia ło  m ie jsce, może i n o rm a ln ie  pow inno  się bardzie j 
zaznaczyć w Polsce niż gdzieindzie j. Kraj ten, bardzo za ludn iony, o bardzo ob fitych  
bogactwach natura lnych, prze jdzie  p raw dopodobn ie , ja k  ty lk o  w arunki na to  pozwolą, 
okres in tensywnego ekonom icznego  rozw oju . Towarzystwo W Panów, po usiłowaniach, 
w m iarę  sił, w spó łdzia łania w dążeniu do jaknajszybszego zapoczątkowania pow yż­
szego okresu, będzie m og ło  wziąć w n im  udzia ł w  szerokie j m ierze.

W yda je  się jednak, że natura  obecnego kryzysu ekonom icznego oraz powaga 
przyczyn, ja k ie  go w yw oła ły , zm uszają do przew idywania, że będzie on d ługi.

Kopa ln ie  po lsk iego  G órnego Śląska, k tó re  w  roku 1913 w yp rod u kow a ły  
32.000.000 t, pracują  obecnie na stop ie  p ro d u kc ji rocznej oko ło  20.000.000 t. Dla 
Towarzystv/a W Panów  odnośne cy fry  wynoszą 3.780.000 i 2.300.000. Jes t to  zm n ie j­
szenie p ro du kc ji ponad jedną trzecią. G w a łtow ny spadek cen na rynku  św ia tow ym  
zmusza kopa ln ie  do zastosowania w szelk ich  środków , um oż liw ia jących  doprow adzenie 
do m in im u m  kosztów  w łasnych.

Jedną z konieczności, do k tó re j zm usi nas ogó lna sytuacja, będzie zatrzy­
m anie kopalń , o ile  cyfra  p ro du kc ji i w ysy łk i n ie  będzie m og ła  osiągnąć swego
m axim um , w spó łm ie rnego  z w yda jnością  naszych urządzeń. 1 rzeczyw iście k ilka  
kopa lń  na G órnym  o ląsku już zostało zatrzym ane.

Tow arzystw o W Panów, postaw ione w obec tego dy lem atu , p o tra fiło  dotąd 
un iknąć pow zięcia  tak p rzykre j decyzji. Można było  tego un iknąć dzięki dobrem u 
ga tunkow i węgla, bogactw u i p raw id łow em u  zaleganiu pok ładów , ja k  rów nież dzięki 
po lepszen iu  się indyw idua lne j w yda jnośc i robo tn ików , k tó ra  to w yda jność pow róc iła  
do cy fr p rzedw ojennych.

N iem n ie j sytuacja obecna nie może się u trzym ać bardzo d ługo i zm usi nas 
ona do konieczności zam knięcia  jednego  lub dw uch szybów, jeże li n ie  będziem y 
w stanie sprzedać m in im u m  o 250.000 do 350.000 t. węgla w ięce j. Sprzedaż ta może 
być ty lko  rezu lta tem  zdobycia now ych od leg łych  rynków , ja k  np. Szwecja i kra je
N adba łtyck ie , W łochy i wybrzeża M orza Ś ródziem nego.

S po tykam y się tam  przedew szystk iem  z konku renc ją  kopa lń  ang ie lskich  i 
kopa lń  zagłębia Ruhry. N ie m ożem y stanąć z nią do w a lk i, o ile  koszta w łasne 
i koszta transportu  naszego węgla nie będą zredukow ane do m in im u m , a w każdym  
razie do cyfry  dużo niższej ja k  ich obecny poziom .

W ys iłe k  kopa lń  po lsk iego  G órnego Śląska w k ie runku  zredukow ania  swych 
kosztów  w łasnych był w r. 1924 bardzo znaczny i jeże li n ie  je s t on jeszcze dop ro ­
wadzony do końca, to w każdym  razie je s t n ieda lek im  od wykazania całego swego 
e fektu . N iem n ie j kon iecznym  i m oż liw ym  je s t jeszcze duży postęp w tym  kierunku, 
k tó ry  da się osiągnąć je d yn ie  za pom ocą  in te rw e n c ji Rządu. In terw encja  ta wyrazię



się może przyznaniem  kopa ln iom  prawa w ykorzystan ia  pełnego ośm iogodzinnego dnia 
roboczego i przedłużenia go tym  sposobem  na dole o pól godziny (jak  to  ma m ie jsce 
w N iem czech); zm nie jszenie  w ysokości staw ki obciążeń socja lnych, k tó re  obecnie 
obciążają koszta p ro d u kc ji jedne j tonny węgla sumą 1.60 zł. i dalszem zredukow an iem  
kosztów  transportu  z Górnego Śląska do Gdańska i Gdyni. Ponadto jest koniecznem  
znaczne pow iększenie  w ja k  na jkró tszym  czasie po jem nośc i ładow nej tych  dwuch 
portów .

Podatki,, k tó ry m i obciążony jes t przem ysł górniczy, są również w ie lk im  c ię ­
żarem. Poniżej podane cy fry  dają po jęc ie  o w ysokości żądanych od nas świadczeń 
podatkow ych: poda tk i zapłacone przez Tow arzystwo w 1923 r. w yn ios ły  od tonny 
0,229 zł., a w 1924 r. 0,897 zł, podczas gdy zysk eksploa tacyjny, pozosta ły po op ła ­
ceniu podatków , by ł w 1923 r. 0,445 zł., a przedłożony do zatw ierdzenia W Panów  
zysk za rok operacy jny 1924 w ynosi 0,347 zł. na tonnę.

Konw encja węglowa, k tó ra  w  celach określen ia  cen węgla i podzia łu  w ysy łek 
łączyła kopa ln ie  po lsk iego  Górnego Śląska, została s iln ie  naruszona ostrym  i g łębok im  
kryzysem , ja k i m usiał przejść przem ysł w ęg low y w 1924 r.

G w a łtow nem u spadkow i p rodukc ji, k tó ry  samą egzystencję kopa lń  w p ro ­
wadził w grę, p rzeciw staw iły  o re  bezładną zniżkę cen sprzedażnych w nadzie ji 
wzm ożenia tym  sposobem  spożycia.

Po sześciu m iesiącach bezowocnych prób w tym  k ie runku  i k tó rych  
rezu lta ty by ły  opłakane, cz łonkow ie  K onw encji po łączyli się napow rót, re fo rm u jąc 
swój związek.

Kopa ln ie  zagłębia D ąbrow skiego i K rakow skiego, nauczone tern samem  do­
św iadczeniem , z jednoczyły się ze swej s trony i dwie Konw encje , Górnośląska i Dą­
browska, zawarły u k ład ,obe jm u jący  praw ie  cały przem ysł w ęg low y po lsk i. Jes t to 
fa k t bardz’o dodatn i, po k tó rym  należy się spodziewać, że skonso lidu je  de fin ityw n ie  
p rzem ysł w ęglow y, posiadający tak duże znaczenie dla Polski i k tó ry  pom oże Tow a­
rzystw om  górn iczym  do w ytrzym ania  ze spoko jem  i pewnością p rób  i przejść, jak ie  
je  jeszcze oczekują.

Z punktu  w idzenia technicznego, rok 1924 odznaczył się ważnem i zm ia ­
nam i, ja k ie  nastąp iły  w organ izacji pracy, je j czasie trw an ia  i system ie je j 
wynagrodzenia.

Kryzys, spow odow any na początku roku  przez uzdrow ien ie  w alu ty, narzucił 
p rzem ysłow i po lsk iem u, jako  kw estję  życia i śm ierci, konieczność zastosowania n ie­
zw łocznie wszystkich środków  prowadzących do obniżenia ceny kosztów  w łasnych; 
to też cały rok 1924 był dla kopa lń  górnośląskich, a dla Towarzystwa W Panów 
w szczególności, okresem  aktyw nego reagowania przeciw ko złym  przyzw yczajeniom , 
spow odow anym  d ług im  okresem  dezorganizacji i zamieszania.

Przedłużenie dnia pracy, poczynając od dnia 20 marca, o pó ł godziny na
dole  i o m  godziny (włączając odpoczynek) ra  pow ierzchn i, zniesien ie stałego w y ­
nagrodzenia i zastąpienie go płacą akordow ą, zredukow an ie  zbytecznego personelu, 
pozw o liły , p o m im o  zm niejszenia p rodukc ji, ra  podwyższenie średnie j in d yw id u ­
a lnej w yda jności z 616 kg. w 1923. r. do 684 kg. w  1924 r. i do 941 kg.
w grudn iu  1924 r. *

W  roku  1925 zwyżka ta w dalszym  ciągu m iała m ie jsce, przewyższając liczbę 
1000 kg. przy końcu  1-go półrocza.

Szczególnie j w kopa ln i Knurów  polepszenie się b y ło  znaczne. Średnia w y ­
dajność w 1923 r., równająca się 375 kg. doszła do 700 kg. w grudn iu  i do 900 kg. 
w  I-em  pó łroczu  1925.

Bardzo znaczne oszczędności m og ły  również m ieć m ie jsce w zakresie
spożycia.



W  zeszłym  roku  poda liśm y do w iadom ości, że stałe i zupe łn ie  n a tu ra lne ' 
zw iększenie się odleg łości p rzodków  od szybów w ydobyw czych doprow adziło  nas do 
przestud iow ania  i w prow adzenia w życie szerokiego p rogram u transportu  węgla za 
pom ocą lo ko m o tyw  e lektrycznych o m ocy 45 KM.

Ten p rogram  był bardzo czynnie p rzeprow adzony cały rok. Jes t on zakoń­
czony na szybach kopa ln i W schód Jacek II i na kopa ln i K ró l - Po łudnie . Będzie 
zakończony w roku  1925 na Jacku  1 i w  B ie lszow icach. Na szybach kopa lń  Z achód , 
zakończenie w ykonan ia  p rogram u nie nastąpi wcześniej ja k  w 1926 r.

W  Knurow ie  konieczność skoncentrow ania  dzia ła lności zm usiła  nas do ty m ­
czasowego zawieszenia prac na szybie Foch, aby sk ierow ać nasz w ys iłek  na kopa ln ię  
W schód (szyby P io tr i Paweł). Ma tych szybach fo rsow a liśm y urządzenie podsadzki 
p łynne j, k tó rego  część zaczęła z pow odzen iem  funkc jonow ać przy końcu 1-go 
półrocza 1925.

Próby m echanicznego urabiania węgla, zrob ione z 1 0 -om a w rębów kam i 
różnych system ów, dały zachęcające w yn ik i, g łów n ie  w c ienk ich  pokładach węgla.

Został zm ontow any i w prow adzony w ruch tu rbogenera to r 1500 kw. zam ó­
w iony dla zapewnienia bezpieczeństwa grupy kopa lń  Kró l w  razie s tra jku  lub przerwy, 
na sku tek w ypadku, w dostaw ie prądu przez Centralę w Chorzowie.

Również rozpoczął się m ontaż tu rbogenera to ra  o m ocy 3500 kw., przezna­
czonego dla centra li w Knurow ie ; kabel na 6000 v o lt łączący tę centra lę  z centra lą 
w B ie lszow icach, został już przeprowadzony.

R ob iliśm y nadal starania w celu zm niejszenia  zużycia węgla pod ko tłam i 
i osiągnęliśm y rezaltat zadawalnia jący, o k tó rym  w spom inam y na początku n in ie jszego 
sprawozdania. R ozw inę liśm y m ianow ic ie  zastosowanie pa len isk specja lnego system u,
0 k tó rych  in fo rm o w a liśm y  W Panów  w roku  zeszłym . O becn ie  m am y w użyciu 23 
tak ie  paleniska.

Jako  rezu lta t w ys iłków , p rzedsięw zię tych przez inżyn ie rów  Tow arzystwa 
w k ie runku  zapewnienia bezpieczeństwa oraz zorganizowania ścisłego dozoru, z zado­
w o len iem  m ożem y zaznaczyć stałe zm nie jszenie  się ilośc i n ieszczęśliwych w ypadków  
w kopa ln iach , k tó re  eksp loa tu je  Tow arzystw o W Panów. W  1922 r. liczba w ypadków  
na 1000 w ydoby tych  tonn  w ynosiła  0,50, podczas gdy odnośne cy fry  w  latach 1923
1 1924 wynoszą 0,44 i 0,35.

Program  budow li na ro k  1924, t. j. 125 m ieszkań dla rob o tn ików  i u rzędn ików  
został zakończony. Ponadto w ie le  robó t z zakresu u trzym ania  i p rzebudow y zostało 
dokonane w budynkach już  is tn ie jących  albo now onabytych , m ając na w idoku  po- 
w ięszenie liczby m ieszkań, m ogących służyć do dyspozycji.

Tow arzystwo W P a n ó w  podczas całego okresu czasu, będącego o b jek tem  
nin ie jszego sprawozdania, kon tynuow a ło  swoją pom oc i op iekę  nad ins ty tuc ja m i 
socja lnem i, k tó re  W Panow ie znają z raportów  la t poprzedn ich  i k tó rym  W Panow ie 
n ie jed no kro tn ie  okazyw ali sv/oje za interesow anie i p rzychylność.

Szkoły, kursa i ochronki, grupu jące  w całości 641 uczniów , fu nkc jo no w a ły  
ku naszemu zi*pe!nem u zadowolen iu, w  szczególności ze szko ły  przygotow aw czej 
zostało p rzy ję tych  do szko ły sztygarów  w T arnow skich  Górach 37 uczniów  na ca łko ­
w itą  ilość 138.

Kurs ogrodnictw a, rob ó t ręcznych, b ib ljo te k i i t. d. były, ja k  w ub ieg łym  roku, 
p rzedm io tem  naszych starań i da ły  zadawalające rezultaty.

Tow arzystwo .g im nastyczne, jednoczące w sobie najrozm aitsze sekcje  ze 
wszystkich kopa lń , liczy ogó łem  zCCO członków , t. j. jedną trzecią część personelu . 
Ponadto kó łka  m uzyczne i inne  grupu ją  /CO osób. W szystk ie  te ugrupow ania  o trzy ­
m ują  od Towarzystwa W Panów  aktyw ną  pom oc pod w sze lk iern i postaciam i.



Jeże li do liczby urządzeń społecznych dodać dom y sypia lne, gdzie 800 ludzi 
może o trzym ać darm o m ieszkan ie  i bardzo starannie p rzygotow ane pożyw ien ie  po 
cenie bardzo n isk ie j, 8000 te renów  do upraw y i ogródków , oddanych do dyspozycji 
naszym rob o tn ikom , i w szelk ie  inne ins ty tuc je , k tó re  W Panom  są znane z poprze­
dnich sprawozdań, to  całość przedstaw i się bardzo poważnie.

Przychylne poparcie  Towarzystwa W Panów  nie ogranicza się zresztą do swego 
personelu , ja k  W Panow ie wiedzą, ale rozciąga się ponadto  na cały szereg gm in 
i in s ty tuc ji dobroczynnych na G órnym  Śląsku.

Podczas z im y w latach 1924(25, na sku tek  in ic ja tyw y p. Prezesa Korfantego, 
b ra liśm y udzia ł wraz z innem i Tow arzystw am i górn iczem i Górnego Śląska w bez­
p ła tnym  rozdziale węgla i z iem n iaków  robo tn ikom , któ rzy pozostali bez pracy na 
sku tek  redukc ji w kopa ln iach . W  ten sposób było  rozdane 26.776 centnarów  z iem nia­
ków  i 1.747 tonn  węgla.

K ró lew ska  Huta, dnia 26. w rześnia 1925

D y r e k t o r  G e n e r a l n y :

( — ) Fr, Reumaux
Do powyższego sprawozdania Zarządu 

n ie  m am y n ic do nadm ien ien ia .

P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j :

( — ) W . K o rfan ty
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